
/. • p:·.: tena numeru zł 3 , 

I -
POLSKIEJ • PARTII ROB.OTNICZEJ 

ROK IV 

Nieudana 

' 
. ' ' 

1 NIEDZIELA, 9 MAJA 19ł8 ROKU 

I 9. v.~ t~4G - 9. V. t94S 

3-cia rocznica ZwyGięstwa 
- POD POTĘŻNYMI CIOSAMI BOHATERSKIEJ ARMU RADZIEC

KIEJ RUNĄŁ POTWÓR NIEMIECKIEGO FASZYZMU. 

- RAMIĘ PRZY RAMIENIU Z WOJSKAMI RADZIECKIMI, MĘŻNY . 

ŻOŁNIERZ POLSKI WYZWOLIŁ NASZE ZIEMIE PO ODRĘ I NYSĘ 

- USTANAWIAJĄC UTRWALONĄ NA WIEKI GRANICĘ POKOJU 

I BEZPIECZEŃSTW A EUROPY. 

Nr 127 (1055) 

Memoriał do kardynała Hło nda ofensywa Sophulisa 
Oa•rzrm:e straty odlział6w laszystowsk~ch wy•o~oją wściekłośt dyktaterów ateisk'ch 

WARSZAWA (PAP) - P>rof Uniwersy-tetu 
Jagiellońsk iego, TadeU6z Lehr·Spławiński, pre~ 
zes Kuratorium Ins•tytutu Zachodiniego, i prof. 
Zygmunt Wojci echowsk i, dyrektor Lnstytutu 
Zachodniego, złożyli na ręce prymasa Polski, 
kardynała Augusta Hlonda, memori.ał, doty
czący spraw obchodzących Polskę, poruszo
nych w /iście papieża, Pi usa Xll do bi1Skupów 
niemieckich. 

RZYM (PAP) - Age;ncja grecka Elefteri I szystewskie, złożyły broń. Przeciwko jeńcom I czyne111, iż przesta1i już służyć zdajcom ateń· 
Elakla donosi, że jedną 1 głównych przyczyn, nie są ii!osowane żadl!le represje, przeciwnie , ~kim i imperialistom amerykaiu;kim. 
które sldoniły zbrodniarzy ateńskich do maso· żołnie1rze Markosa zapewnili ich, że mogą nie W zajętych miejscowościach wielu mło· 
·wego tracenia bojowni1ków ruchu o.poru, pomi· obawiać Ilię konse.kwencji swej aintynarodo- \ dych ludi,1 1 dziewcząt dołączyło się do od· 
jając fakt, że władcy ateńscy rekru!lują się wej przeszłoś:ci pod waru·nkiem, że dowiodą działów arnnii demokratycznej. 
spośród dawnych kolaboran·tów, jest niezwy
kła wysokość strat wojsk r.zqdu ateńskiego 
,oodc.zas nieudanej ofe!llsywy / wiosennej. Oto 
btlan6 tych stra.t w okreo;ie niespełna dwóch 
miesięcy, od 29 lutego do 23 kwietnia br.: 

1.600 zabitych, w .tym 1 geinerał, 3 oficerów 
11-ztabowych, 13 dowódców ba:Jalionu i 158 i.n

nych oficerow; 2.520 raninych,- uwzględniając 
jedynie sprawd~one, ,urzędowo , nazwiska, · 949 
jeńców, 5,poŚ<ród których 288 przeszło do armii 
demokratycznej i wakzy obecnie w jej szere
gach, , oraz 72 dezeriter~w. Wyino&i to łącz.ni e 

6.141 żołnierzy i oficerów. ' 

W tymże okresie w cęce a·r.mi·i demolk.ra.tycz
nej wpadła wieJka ifość materiału wojennego . 

• 
RZYM (PAP) - Jak donosi agen<:ja· E·lefteri 

Ellada, oddziały Markosa., operujące na Pelo
ponezie, wkroczyły w przeciągu tygodnia do 
40 wiosek. Broniące tych wiosek oddziały fa-

Posiedzenie 

Egipt · śle wo iska do · Pales~yny 
Walki' na pogran.czu z TransJordanią przyb erają na sHe 

LONDYN PAP. - Agencja Reutera donosi , I były 6 umooniony-Oh pozycji arabskich w ml e 
powolując się na oświadczeni e rzecznika or· ście Safas w Galilei. W połudn iowej Palei;;ty-· 
ganjzacji Haganah, że oddziały żydowskie zdo n ie garn'.1Lon arabski we wsi Quatra po<ldał 

•ię po długotrwałych · walkach i silmym ogniu 
z moździerzy. R'leczniik Hagainah stwi&rdził, 
że we .wsi Qua,tra zdobyto wie.!iką ilość broni 
i a.munie ji. · 

Nowe Zdobycze SOCJ•alne s' w1•ata pr·acy . NOWY JORK PAP. - Przedstawiciel Agen-
cji Żydowskiej Aubrey Eban oświadczył w Ra 
dzie Bezipiecze)istwa, że cl'Z!łd egi,pski w da.1-

zw kszenre a 1"łku chortb . dl • . k szy,m ciągu ikonceintruje swe wojska .na ;połu
ę ; z s . owego I prze ozenie o res u dniowej granicy Pales•tyny. Ebm powołał się 

•. prawn en· do zas łku połogowea na oświadczenie egipsik:iego ministra komu.ni-
al ÓO kacji, który stwierdził niedawno, że oddeiały 

WARSZAWA (PAP) - Zakład Ubez:pi~czeń 

Społecznych przystą,p; ł do realizacji noweli do 
ustawy o ubezpieczeniu społecznym, przyjęt ej 
w dniu 28 kwietinia przez Sejm Rzeczypospo 

CKW PPS 

litej, przedłużającej okres pobierania zasiłku wojskowe „transportowooe są na północ". 
połogowego do 12 tygodni. Przeds-tawiciel Agencji Żydowskiej podkireślił, 

. Ustawa ta wprowadzon!I będzie pnez Za- że -ponieważ rząd egipski nie twierd-ził 111igdy 
kład Ubezpieczeń Społecznych w życie ·v -spo- b nie może twierd-zić, by ze sŁPo'Il.y Pa-lestyny 
sób, że każda pracownica będzie miała prawo groziło Egi1ptowi jakiekolw.iek niebezpioczeń
wykorzystania 2 tygodni od1poczynku przed stwo •. ruchy wojosk egiip.skich 6ą nierv:ąt;p!iwie 
porodem, a 8 - po urodzeniu dziecka. Wyko· podejmowane w celach agresywnych I (l,z1ałal
rzysta.nie pozostałych 2 tygodni przysh~uje, ność rządi; egipskiego stanowi 11Jt1irtl.szenle Kru:
w zaleiiności od potrzeb - indywid~nlnych', . ty Norodow Z1ednoczonych. 

• · , bąodź w okresie poprzedzającym rozwiąi:.rnie, . Aub.rey Eban zazlllaczy'ł, że lk:onieemracja 
W dniu 7'· maja odbyło się w Warszawie I Swiątko.wS'ki, Metera, 'Machno, Reczek. bądź też po jego odbyciu. wojsk arab&kich, syryjsikich, Hbańslkich, tra.ns-

plenarne posiedzenie .. centr~lnego. .Komi.tel? . Wyniki dyskusji zr"'.asumował tow. Cyran- Do świadczeń, udzielanych dotychczas przez joroańskich i egipskich na granicach Palesty-
Wykonawczego Polskie] Partii So~ialtstyczneJ. k1ew1cz. ubezp ieczenia społeczne w ramach ~kcji opie- ny i ciągłe naruszania granicy iPrzez te wojska 

CKW wy'brał 'jednomyślnie nową Komisję Następnie sekretarz CKW ' PPS tow. Stefan ki nad matką i dzieckiem, przybywa równ'eż stanowią zagroźenie dla pokoju. 
l'olityczną w sk!adzie: tow. tow. Józef Cyril!ll- Ars.ki zreferował. przebieg S_więta t:'faj?wego obecnie wydatnie zwiększony zasiłek chorobo- „Nadszedł czas - oświadczył pirzedstawicieł 
kłewicz, Kazimierz Rusinek, Osikar Lange, w Czechosłowaci1, oraz przeb1eg akcJi ziedno- wy. Zasile-k ten wraz z zasilldem rodzinnym Agencji Żydowsk i ej - by Rada Bezpieczeń
Adam Rapacki, Henryk Swią,tlmwski. czeniowej w czechosłowackim ruchu robotni- będzie stanowił istotną po.nttJc materia'ną dla stwa podjęła kroki w celu zapobieżenia ag.re-

Z kole( CKW dokonał wyboru tow. Hemy- czym. rodzin pracowników. I sjf pewnych państw przeciwko PaJestynie", 

ka Jabłońskiego na stanowisko III wiceprze- P.lm••••••-.11!11•••--•-•-tm••••••-••-•••••••••iill•••iillmi•••m••••-••••
wodnlczącego CKW, które było dotychczas nie 
obsadzone. 

Na wniosek sekretarza generalnego PPS tow. 
Józefa Cyrankiewicża do sekretaria,tu CKW 
powołano tow. Feliksa Baranowskiego. 

Generalnym Rzecznikiem Kontroli Partyjnej 
CKW wybrał jednomyślni e tow. Adolfa Daba. 
Następnie sekretar1: generalny PPS Low. Jó

zef Cyrankiewicz zreferował przebieg ob::ho
dów pierwszomajowych w całym kraju i prze
prowadził polityczną ich ocenę. Tow. Cy ran
kie,>i'icz m. in. stwierdził, że niespotyKane do
tychczas rozmiary i nastrój manifeistacji p ierw
szomajowej w całej Polsce dobitnie udowod
niły, że hasło jednGŚci _klasy robotJi,ic9:ej , dzię 
lei właściwemu postawieniu zagadi\tenia , pod 
niesione zostało z entuzjazmem przez masy 
członk6w obu parł.li, przez masy bezpartyj
nych, przez ogromn,ą więkse:ość społeczeństwa. 
Dzień 1 Maja stał si'ę świętem narodu pol
skiego. Hasło jedności wielokrotnie pomnoży
ło siłę polskiej kJ.asy robotnilzzej. 

Sekretarze CKW 1'PS tow. tow. Tadeusz 
Cwik, Wło.dzimierz Reczek i Feliks Baranow
ski zreferowali wyniltj insipekcji, przeprowa
dzanej wespół z prQ;edstawicielamj KC PPR, 
na terenie wojewódzkich organizacji partii 
klasy robotniczej. 

Referen-.:i podkreślili, że inspekcja ta przy
czyniła się do znacznego usprawnienia "współ
pracy obu partii i dÓ wytworzenia właściwe
go klimatu W6póldziałania komórek organiza
cyjnych. 
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ZABAWA LUDOWA 
pod ha•lent 

RUMOR! RADOSC! WESEU;t 

10 ORKIESTR przygrywać będzie do tailcal 

Występy artystyczne ulubieńców publlczl}q
ści z Hankti Bielicką, Adolfem Dymszą. Tolą 
Czajkowską, Stefcią Górską, Karolem Hanu
szem, Karolem Koszelą, Franciszką Leszczyń. 
sk~ Zygmuntem Łuczakiem, Michałem Sla
skim I Zofią Sykulską. 

Zbiorowe recytacje w WYkonaniu artyst6w 
Teatru W. P.I 

.SH'OIH CZl'"I ELNl"-OH" 

Czarodziejskie sztµkl mlstrza Ramiganłt 

1\-lecz bokserski „ZRYW-WŁOKNIARZE"l 
Popisy gimnastyczne I · walki zapaśnicze! 
Występy artystów świetlicowych i kapela 

dzieci z MoszczeJJ.lcy! 
Tańce akrobat.ycznel 

Tanie I obtlćie zaopatrzone bufety PSS ..,. 
Specjalne zabawy' dla dziatwy 

1 

pod kierunkiem wYkwallfikowanycb opieka· 
nek! 

. . „.„.„„ .. „.„„„.„„„.„„„„„.„„„„„„.„„.„„„ •. „„.„„.„„„.„„.„„„ •. „„„.„„.„„.„„„„.„„„„ .... „.„.„łltłłłlllllllłtlłłlllłlłUllHłfttU•111111111111111n1nt1U• 
Wstęp za biletami: normalnymi - w cenie 150 zł; ulgowymi, dla członków ·zw. Zawodo

wych - 100 zł; ulgowymi dla stałych Czyłelników „Głosu" i Ich rodzin (:i:a okazaniem 
5 kuponów. zamieszczanych kolejno ·w „Glosie") - 20 zł. 

UWAGA! Kasy biletowe pny wejściu do parku czynne od godz, 9-teJ. rano. UWAGA! W dyskusji, która się rozwinęła po refera· 

b.c:b. uaeatniczyli tow, - tow, Matune~klt_ii•••~!!!llll!fllll!!lllllliiiilll„„•lllll!l!l!!!lll!~---------„--•-•••-•-••-•••••••-•11111!1• ... •••ril 
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Historyczne zwycięstwo Armii Radzieckiej 
P.r.zed tr:zema- laty zakończyła się w Eum

pie wojna roZ1pętana pmez Niemcy faszystow
&Kie. Imperializm l!liemieckl, p.retendujący do 
panowa.nia 111ad światem, został zd.1'1112go1any 
przez ~arody miłujące woLność z narodem ra
dzieckim na cze.Ie. 

nila hitlerowski plan „wojny bły6kawicznej". ofe.nsywę na Kuorsk. Bitwa pod Kurskiem była 
\V grudiniu 1941 roku Armia Radziecka przypieczętowaniem katastrofy Niemiec. Ar· 

pnenla J>Od Mo6'kwą do ofe.rnsywy przeciwko mia Radziecka, udaremniwszy w ci4gu szcre
wojskom niemieckim. Rozgromiwszy główne gu dni wszystkie próby armii niemieckiej 
zgrupowania wojskowe wroga, Armia Rad·ziec- przejścia do oferu;ywy, przed6ięwzięła z kolei 
ka wytrqcila z rąk niemieckich Inicjatywę potęż:ną !kontrofensywę, krtóra została uwień
&trategiczną i odrwciła Ni001ców na odleg- czona ogromnym a:wycięstwem. Po bitwie pod 
!ość setek kllometirów od Moskwy. Kur&kiem armia niemiecka bez przerwy cofa-

Klęska Niemiec pod Moskwą wykazała . ła się pod ciosami Armii Radzie<:<kiej. Chwila 
bezsensowność bajki o ,,nierzwyci~żonej" po- całkowitej i ostatecznej lklęsk-1 Niemiec faszy
tędize armii 111iemieckiej. Jednakże korzystając 5'towskich zbliżała się z fatalną i nieubłaganą 
z celowego odwlekania utworzel!lia drugiego koniecznością. 

Obecnie, gdy d-i:iell na.s pewien okres cza
•u od tego wydarzenia historycznego, gdy 
wiele tajemnic, wśród których zrodziła się dru
ga wojl!la światowa, :zo·stalo wyjaśnionych, 
znaczenie zwydęstwa odniesionego !Przez Ar
mię Radziecką lllad Niemcami hit1e.ro<W6kimi, 
wyrai:ta przed nami w całej ;pełni. frontu przez AngUę i Stany Zjednoczone Niem- I Nastąpił rok 1944. Rok ten wszedł w histo-

N AP IS A Ł SPECJALNIE DL A „G EOS U" 
GEN. MJR. J. ZUBKOW 

Nie jest już dla IIlikogo tajemnicą, że w 
sp.rawie przygotowania się Niemiec do nowej I 
agresji :niemał4 rolę odegrał kapitał Stanów 
Zj~dnoczonych. Dola·ry monopoli ame.rykań
skJch o'.kaza!y ogromną pomoc Niemcom i:m,pe-

riali61ty<:'Zllym w odbudowie ich ;przemysru wo- -------------------------------------""' 
Jeruiego. cy śdągnę'ły swe głóW[le .siły na fron.t wscho- :rię wielu narodów Europy, Jako rok wyzwo-

Zdradziecka ipolitylka ~fer TZądzących An- dni i ro'llpoczęły latem 1942 :roku nową ofen- lenia. W .roku tym Armia Radziecka oczyści
glii i Francji w !Przeddzień drugiej woj111y świa- sywę. Ta ofensywa doprowadziła wojska nle- ła doszczętnie ziemię radzieck4 od oJmpa.nta 
towej doprowadziła do tego, że szereg państw miecko - faszystoW1Skle do murów Stalingradu niemieckiego, wyzworna znaczną część .Polski, 
Elllropy Srodkowej, jak Austria ł Czechoslo- i do ich 111iesławnej iklęski. Kilęska Niem.ie<:: pod przys'L'!a z pomoc4 Jugosłaiwi!, Czecihosłowacji 
wacja, zos.ta!y oddane w 111iew0Jii nie- Stalingradem była początkiem ich końca. Po I Norwegii. 
miecką, jako zaipłata za ro?.ipęta.nie wojny prze bitwie pod Stadingradem inicjatywa bezpo- Rok 1944 był rokiem decydujących zwy
ciwko Związkowi Radzieckiemu. Jedynie dzię- wrotnie przeszła w ręce dowódrztwa Armii Ra- clęstw Arrmii Radzieckiej. Zwycięstwa te do
ki rpon1ocy i:m,perialistów Ameryki, Anglii dziec.kiej, która od•tąd zadawała woj'Skom nie- wiodły, iż ATmia Radziecka jest w stal!lie od
i Fral!lcji. Niemcy faszystowskie potrafiły p:rzy ! mieoko - faszystowskim lklęs.kę po iklęsce. nieść ostateczne zwycięstwo o wła&llyoh isi· 
gotować i wy!konać swe agresywne plany I Latem 1943 roku Niemcy hitlerowskie lach i uwolnić pańs•twa eurorpejskle. Dopiero 
przeciwko narodom miłującym wolność. Tyl- i przedsięwzięły ostatiniq ?róbę wydarcia ililic· wtedy, gdy to się stał.o faktem oczywistym, 
ko dzięki 'lej wspótpracy potrafiły one w cią- ! jatywy z rąk Armil Radzieckiej i rozpoczęły I Anglia i Amery!ka utworzyły drugi front w Eu-

gfa ~~c:~eeł'Il~~;~~ ~!ń;t~I0E~~;~ać so-, lPIT!!ll\!7$'al'mi'Ei:'iZt%\lii1kTu:l'i&;i;.tfa'td;N°1'<E t4f~::I~:tl'!i!,..iifilttiffi©.tt'-Jl.t.~%!%t&faifil\ttii!i!lltlliill&B1 

dzi~~t=Jte~~~or;ii; ~~~~~:a_ś~a p~:~:ekeu~~: I Budu1· emy w spólny Dom 
pejs!Qch JUz była albo w niewoli faszys·tow-
skii;j, a•lbo .zmieniła się w wiernych sprzymi~- Tow. Prof. Dr. Jerzy Jakubowski wpłaca 7.300 zl. na Wspólny Dom 1 wzywa biura bran-
rzen<:ów H1Uera. Podporządkowa.wszy sobie d. 3.000 (trzy tysiące) na budowę Wspólne- żowe Centrali Tekstylnej. 
prz~mysł ~ale) Europ)'., w:m?cm~zy swo.ią go Domu P. R. i wzywa Prof. Adama Czart- Centrala Tekstylna, składnica Pnędzy Nr 1 
armię a.rm1am1. 6ipizym1erzenco~, N1~mcy hit- kowskiego i dra med. Stanisława Kluczbor- wpłaca 5.190 zł. na Wspólny Dom i wzywa 
le~owsk1e z~m1enały zdruzgota.c Zw1.ą:zek Ra- skiego. Biuro Sprzedaży Pri!:ędzy oraz podległe skład-
dz1ecki tymi sa.rnymi metodami „wo1ny blys- R d ń k' M rl 1 b d Wsp61- nice. 
k · .„ 'ak' · łu · 1 · . . a o s 1 a an wp aca na u owę 

aw1cmeJ ' J i.mi pos giwa y s1~ .w WOJl!lle nego Domu zł. 500. Koło PPR 1 PPS Pl'JY P'ZPJG Tkalnia 3 b 1 
z Polskq w 1939 rnku, oraz V: W?Jme z Era.n- · Pończo.szamla ,,Siłva", Alleja Kości'USU.i 90-92 
ej• w roku 1940. Ani irz•d 11110011 ecki ani je- Koło PPR I PPS kolporta:!u „Głosu Robot- ł W ól D ł 3 310 " " ' i " I WI d " ł b d wp aca na sp ny om z . . . 
go sprzymierzeńcy w Ameryce Anglii I Fran- n czego " e zy wp aca na u owę T F 1 Ed d t 
ej! nie wątmiUi w powodzenie' in.łanu 'niemiec- Wspólnego Dcimu sumę zł. 2.730 I wywołuje M ow. akog Sert i łmun wezwł any przwe% óolnw. 

· "ł" .... koło RSW p asa" azurcz a an s awa wp aca na sp y 
kiego. " r · Dom zł. 1.500 i wzywa tow. tow. Łodyńsk!ego 

Bli-slko cztery !ata trwała wojna narodu ra- _ Komisariat M. O. w Łodzi wpłaca zt 2.735 Jana Stawowskiego Bolesława. 
dzieckiego przeciwato Niemcom faiszys.tow- zebrane przez funkcjonariuszy tut. Komlsaria- Ko,ło PPR i PPS prey 13 Komlsariade M o 
s~im. W wojl!lie 1ej, prowa~z~nej na sk?l~ tu na budowę Wspólnego Domu. w Łodzi przy ul. Dąbrowskiego Nr 245 wplac~ 
niespotykamą dotychczas w ~z1eiach ludzkosc1, Koło PPR pre:y zakładach Państw. Monopolu na Wspólny Dom ił. 3.000. 
zo.stal.Y po.grzebane. wszystkie :zaborcze plany Spirytusowego wpłaca na Wspólny Dom zł. Związek Zawodow.y Przem. Skórzanego Od
N1em~ec h1t~eroW'Sk1ch: . 1.660 zebranych w czasie międzypartyjnego dział w Łodzi wplac• na Wspólny Dom zł. 
Zw1ązkow1 Radzieck.1emu i jego siło~ ~ro)- zebrania. 25.000 i wzywa Zarząd Okręgowy zw. Zaw. 

nym przypadła w ud_z1ale za~z~ytn~ .mis.Ja hi: Kolo PPR i PPS Delegatury Komisji Spe- Prac. Fryzjerskich Ołldzlał Zw. Zaw. Prac. 
storyczna wyzwolenia z 111em1eck1eJ mewoh cjalnej wpłaca na Wspólny Dom zł. 11.914. Chem„ Oddział Zw. Zaw. Leśników I Drzewny 
nie tylko narodów ZSRR, lecz IIlarodów całej I Biuro Wełny, Centrali Tekstylnej wpłaca oraz Zw. Zaw. Prac. Poligraf. 
Europy. 

Woj.na przeciw Niemcom hitneroweJdm 11ta-1 
nowila potężn4 pró'bę '.hlistoryczn~ dla Zwi1l-7.- . 
.Iw R?dzieckiego. Była to pró.ba trwałości jego RĘCZNĄ DRUKARNIA 
ustroiu społecznego I państwowego, próba 
trwałości jego ustroju gos,podarczego, próba W l Ó K f EN N I CZĄ 
mocy jego sil zbrojnych. I Zwią.zek Radziecki 
próbę tę wytrzyma! :z honorem. ZSRR przewyż-
szył Niemcy faszystowskie pod względem po
lityq:nym, moralnym, go.spodarczym i wojsko
wym. 

Nawet w nierównych wa1'U«lkach walki w 
pierw.szych mi~iącach wojtily - niemiecka 
machina wojskowa nie była w &tani& osiągnąć 

B-cia KOWALSCY 

Wyrób i Sprzedaż 
f. 

WŁOKIENNICZYCH , 
MATERIALOW 

ropie. Pakt ten w nleznacmej tylko mierze 
zmienił ie!Jnleją.cy układ sił. Niem(;y w dal· 
nym dll,gu trzymały pn:eważaj4q część swe
go woj&ka na !roncie niemiecko - radziecklm. 
Dlatego też 1 w ostatnim, decyduj4cym oku· 
sie wojny, rola kierownicza w rozgromieniu 
Niemiec przypadła w udziale Armii Radzlec· 
kiej. 

K!lęska Niemiec miała ogrolllllle :macz.enle 
dla dalszego losu w~oścl na,rodów Europy. 
W wojnie tej N~e.mcy faszystowskie zostały 
zdruzgotane nie tylko ipod wzgilędem wojisko
wym, lecz także pod wzgJędem moralnym i po
li~ycznym. Armia Radziecka wierna sw&j wlel· 
k1ej, wyzwoleńczej misji historycznej, &tano
wiła główną siłę, k.tóra rozgromiła Niemcy fa· 
szystowskie. 

Hillltorycme zwyclęs.two Armil Rad%ladtlej 
otwelr:zyło lllOWll kartę w życiu narodów Eu.ro
py. Zwycięstw.o to przyniosło wielu narodom 
nie tytlko wyzwo-lenie narodowe, lecz także 
wyzwolenie e;połecz111e. Armia Radziecka tyje 
w pa.mięci 1ych llla~odów jako armia przyjaź· 
ni i braterstwa., ja.ko a.rmla gotowa do obro
ny interesów pa.ńs.twowych 111ie tyl'ko Zwi47.kU 
Radzieoklego, ~ecz także W6ZY6tklch jego 
sprzymierzeńców pned wwzeLk.im! :z:akuumi 
w.szystkich kh wrogów. 

Gen.-m/r I. Zublt.ow. 
11J:'.łl'mCT11:r.;r.:irrr~11mmr.1111m1111mrn'11"ic111111P11:11l1:·1;;r,1~1r1111m1~n::m·•m• 

List do Redakcji 
SzanO'Wlly Ob. ·Redakton:el 
Uprzejmie proszę o poda.nie de> public:mej 

wladomoki w 1woim poczytnym piśmie, .te 
w r:wil\zku z rozpowszechnieniem przez aaso
pismc> "Warszawa" (Nr 2-23 z 1 lutego r. b.) 
i „Ekran Tygodnia" - dodatek świąteczny do 
dzienników „Wroclawski Kurier Ilustrowany" 
i „Częstochowski Kurier Ilustrowany'' (29 lu
tego r. b.) zniesławiających mni& :zarzutów 
wn<>11zę. akt oskarżenia przeciw redaktoro~ 
tych pism ob. J!'11owi Si:czawleJowt 1 ob. Bro
nisławowi Winnickiemu. 

Łódf, dnia 7. 5. 1948. 
Proszę przyjąć wyra%T powatanla 

Leon Schl!ler 
ul. Stefana Jaracu 

Pmstwowy Teatr W. P. w Łodzi 
•a•a•••••--•••••••••„•••••••• 

Zakład Slusarsko - Mechaniczny 

w. Biskupski i S-ka 
1p. z ogr. odp. 

Pabianice, ul. Majdany nr 13 

Konto K.K.O. 221 Pabianice tel. 311 
3032k 

Tkalnia Mechaniczna 

D. M. JUREK i S~ 
strategicznej przewagi w Związku Radzieckim. 
Armia Radziecka, zmuis.zona w pierwszym u
kresie wojny do czynmej obrony, wymęczyła 
i wykrwawiła w Ujporczywych wal.kach <>bron
nych niemiecką armię faszystowską i udarem-

Pabianice, ul. Sejmowa nr 1 
S.MAKÓWKA 

Pabianice, ul. Konstantynowska 7 I 
30042k 

Pabianice, Waruawska 12'7 

Telefon 337 m. prywatne 

3034k 

5 3 fię prawdziwego Launitza oraz znalezione do 
kumenty. Biedny Johan von Launltz padł ofia 
rą o tego właśnie człowieka! - Muller ru
chem ręki wskazała na związanego Jakowle
wa. 

Tym razem major zrozumiał, ł~ Niemka 
ma rację 1 gra dla niego jest naprawdę prze
grana. Na sekundę zamknął oczy„. I nagle zo
baczył czyjąś drogą i miłą twarz, paczul za
pach kwitnących lip na bulwarach mosklew-

\ skich, usłyszał bezgranicznie drogi i kochany 
• głos„. A więc, to koniec I 

- Jak pan widzi, panie komendancie, -I - Jakim prawem kazała pani związać ma
zawołała ze śmiechem Luiza, raptem ucleszo- jora von Launitza? 
na i zupełnie uspokojona, - kobieta nawet w 
sukni wieczorowej może daś sobie z panem ra 1 - ,Pewnie tym prawem, na podstawie któ-
dę! Jak pan widzi, jestem ubrana w tę samą rego działał zdrajca Heinz! - zawołał Jako
suknię, w której się zjawiłam po raz pierw- wlew, mocno przytrzymywany przez SS-ow-
szy u pana! 1 ó 

1 c w. Jeden z tych barczystych drabów nastą-
Pierwszy przyszedł do siebi~ Rummel, któ- pił mu nawet kolanem na brzuch. 

ry, wybałuszaJąc nalane kry11ą oczy, głośno 
zawołał: · j Luiza rzuciła przelotne spojrzenie w kie-

- Co to wszystko ma znaczyć, Freulein? Co . runku obezwładnionego Jakowlewa. w spoj-
za komedie wyprawiacie? I rzeniu był wyraz 111leGc!ama1Dego zachwyw. Na 

- Oddam was pod sąd, Muller! - wrzasnął wet tej Niemce zaimponowała szaleńcza od
związany 1 leżący na podłodze obezwładnio- ' waga zuchwałego człJ'wieka. Popatrzała nań 
ny Jakowlew. I niemal ze współczuciem. 

Ale Luiza bynajm~1iej nie czuła się zmiesza l - Jesteście prawdziwym mężczyzną i zu
ną. Niedbale się u.~miechając, zwróciła się do cheml - odpowiedziała z nutką prawdziwej 
purpui:o:vego z oburzenia i gniewu, nic nie . szczerości w głosie. - Muszę wam to przy
rozunueJącego - Rummla: I znać. Ale tym razem gra się skończyła, majo-

- W tej chwili służę wyczerpującym wyja- rze, i nie na waszą korzyść! Jesteście zdema
śnieniem, panie oberstunnbahnfu,,rerze! Zda 

1 
skowani! Udało mi się zdobyć fotografię pra

ję sobie doskonale sprawę z tego, co czynię . . 

1 

wdziwego Launitza. Jednocześnie znalazłam 

Odpowiadam za kaidy mój krok. O Ile popeł- zgubiony przez niego portfel z dokumentami. 
- n!am w tej chwili coś złego, ponoszę za to ca- , Portfel był splamiony krwią. Ale przez nieu
łą odpowiedzialność wobec pana i wobec I wagę wasi ludzie zostawili w .portfelu doku 
władz zwierzchnich! menty, z których jasnym jest, iż jesteście ta

Rummel, nie wiedząc co odpowiedzieć Lui- kim samym Launitzem, jak ja! 't:>anie ober-
%1e, wrzasnął jeszcze groźniej: sturmbahnfuhrerzel Wręczam panu fotogra-

Nagle wszyscy odwrócili się w kierunku 
schodów. W pobliżu rozległy się bezładne 
strzały I serie z celpemów. Rummel pytaiąco 
popatrzył na spokojnie zapalającą papierosa 
Muller. Papieros nieruchomo tkwił w prawej 
ręce Luizy. Przysłuchiwała się z wytężoną 
uwagą temu, co się działo na zewnątrz. A 
strzały padały coraz gęściej. Słychać było ja 
kleś krzyki i nawoływania„.. · 

Nikt z obecnych nie rozumiał, co to wszygt 
ko ma znaczyć. Jakowlew podniósł się nieco 
na łokciach i wchłaniał po prostu w siebie te 
coraz bliższe strzały i krzyki: Zrozumiał Ich 
znaczenie. - Andrzej działał!... Nie spóźnił 
się ani na chwilę, nle stracił ani sekundy cza 
su! Jakowlew wiedział, iż prawdopodobnie 
nie uratuje to jemu życia, ale wiedzlał rów
nież dobrze, że Niemcy muszą zginąć. I ta 
właśnie wiara dodała ~u siły i otuchy, aby 
głośno zawołać, patrząc na zmieszaną twarz 
Luizy: 

- Proszę nie triumfować za wcze§nie, Freu 
lein Muller! Macie rację - przegrałem) Ale 
przegrałem tylko ja, natomiast nasi wygrali! 
A to jest grunt! 

Przed oczyma mignęła mu czerwona twarz 
rt ummia. Ciężka pięść spadła na td~wę. Luiza 

rzuciła się do telefonu, ale daremnie - tele
fon już nie działał. Przerażenie i strach odma 
!owały się na twarzach Niemców. Wybuchy 
l serie strzałów zbliżały się z każdą chwilą. 
Jasne było, że zblita się moment ostatecznej 
rozgrywki. Luiza już nie patrzała na Jokowle 
wa. Nie zwracał na niego również uwagi na
wet rozjuszony Rummel. 

Tuż obok rozległy Ilię nagle przera!l!we 
krzyki: „Partyzanci! Partyzanci!" Krzyki te 
posłużyły za sygnał. SS-owcy rzucili się w po 
płochu ze schodów, porzucając na podłodze 
związanego Jakowlewa. Zapomniano o nim w 
panicznej ucieczce. Ale nie wszyscy zapomnie 
Il o bezwładnym i mocno związanym jeńcu, 
będąc już prawie na schodach Rummel ru
chem ręki wskazał Luizie na radzieckiego ofi 
cera. Muller dobrze zrozumiała ten wymowny 
gest. Zatrzymała się na sekundę 1, wyjmując 
z torebki mały browning wykrztusiła przez 
zęby, celując wprost w głowę jeńca. 

- Clebie jut nikt 1 nic nie uratuje! Zdy
chaj l - wrzasnęła ochryple 1 nacisnęła cyn
giel. 

Rozległ się strza?. Ale to nie strzelała Lui
za. Nie zdążyła jeszcze wystrzelić, gdy na pro 
gu gabirietu stanął Andrzej z automatem w 
ręku. Na podłodze brocząc krwią leżał trup 
młodej Niemki. Strzał Andrzeja był celny. 

Zaciekła walka trwała na schodach. Niem
com nie udało się uciec. Na korytarzu, tuż 
przy samych schodach, leżał trup grubego 
obersturmbahnftrehrera. 

Gabinet zapełnił się partyzantami. Jako
wlew z zadowoleniem prostował ciało. An

drzej _:i~miechnięty zemeldował: 

(D. e. n.) 



N-r~r~21.._ ___ ~----~------.;...------------------------------------------------------------------------s~&. S sną, kt6ra zadecydowała o 7JW)'ci~łwie, 
siłą, . k.tóra · zadała głów.ne 1 rozstrzyg1l-ją
ce .c10sy niemieckiej macltinie wojellJ!J.ej, 

olkazał BH~ ZWIĄZEK RAD2lIECKI I JEGO AR
~1lA. Okazafo e;ię nią ipańs•two, iktóre zihiosło 
wyzysk człowieka rprzez czfowieka i mio<&lo 
'DC!5•k narodowościowy i &połecziny. Pafa;two, 
k.tore oparło się o zasadę przyja:lmi i brater
&k.iego ~półżyda między narodami z rzeczy~ 
WJ.Slego, głębok iego szacu.n'ku dla najwyższych 
wartości cyiwiJizacji ludzkiej. Nie było to kwe-
11tią przypadku, gdyż woj1na, zwycięs'ko zakoń
czona trzy lata te·mu, była w najgłębszej swej 
treści wo j.nq o prawdziwą wolność ludów i n.a

9. V. 1945 ~ 9. V. 1948 korzyść obozu demokracji, postępu I pokofU 
i na nieko,rzyść sił lmperlia111zmu, wojny J agre
sji. Tego !Prost ego faktu nic nie jest w &·ta• 
nie zmJ.enić ani odwrócić. Zwycięstwo nad fa• 
szyzmem ~ imperia.Jizmem llliemieckim . rprzy• 
niosło wielu naro·dom wolność. Narodowi pol· 
skiemu przyniosło ono rówmiei ocalen.ie przed 
fiizyczną zagładą, przyniosło zjednoczenie wszy· 
stkich, pras·ta rych polskich ziem w gral!lri<:aoh 
nieipochległego państwa,' przyniosło n ierpoW'ta· 
rzaJ.ną, historycmą szansę r-0zkwUu J dobro

'bytu. 

Dzieje i plony zwycięstwa 
I 

Todów, była wojlllą mas ll\ldowych przeciw fa- tym koń<;owym e<ta1pie Związek Radziecki oka
tzy'Zl!Ilowi w obronie praw ludzkich, narado- zal się silą, !kt6ra roZ1Slr.zygnęla losy wojny 
wycih i SpQłec.znych, w 0 1bro0nie demokracji i zadecydowała 0 zwycięstwie. Ten fa.kt rprze
t pos.tępu. kreśtił wie.le rachub i plamów zarówno zaku-W s~a~ wojenn.ej koalicji. a'llJtyfaszy•sitow- li1Sowych reżye;e•i:ów, jak i kierowniczych oso

skieJ wcihodzi,ły, fonnalme rzec.z biorąc, bistości rzą,du ame·rytkańskie.go i mgielskiego. 
16w:nież tn.n~ siły, kt6re stawiały e;obie Zwycięstwu nie mo'.iina było pirzes'Zi!Codzi-ć, pod

wręcz odmieiT!.lle cele. Wchodziły jedynie for- jęto więc szereg prób, aby pozbawić świat 
. malnie, gdyż ich praktyczna działalność i;kie- jego owoców. • 
rowana byla na przedłużooie wojny i hamo- Jesteśmy tych prób naocznymi świadtkami. 
Wanie wysi}ku wojennego narodów zjednoozo- Do nich za•liczyć należy przede wszystkim 
nych. Woj.nę traiktowały te siły jako „bu1Si- próbę odro.dzenia miolitame.j i wojelI!Jllo-
11ese;", jako interes, jako okM:ję do pornino- przemysłowej rpotęgi Niemiec w positaci pań
ienia milionowych fortun. 5-lwa zachodnia • niemieckiego, w którym 

Główną troską potentatów giełdowych znajdują przy.tiulek, schronie1nie i szerokie po-
11 Nowego Jorku i Londynu, k.tór.zy wywierali le do działania wszYfil'kie ciemne siły hitle
decyd:Ujący Wjpływ na poliJtykę sw:oi<lh rzą- rnwskiej przeszłości, od fiZeregowego mo.rider
dów, nie było bynajmniej po·konainie Niemiec cy z SS poczynając, a na najwyż.szych dygmi
hitlerowskich. Jak Wlk:azały oglo.szone niedaw- tarzach hitleroWJSkich, fi.larach przemysłu, go· 
no dokumeinty, ich g'łówną troską było osJa- sipodarki i polityki hi1t.Jerowskiej kończąc. 
bienie sojusmilka, dźwigającego na swoich N ie może zdumiewać, że ·wie•likie monopole 

J eżeli ci I.udzie zaczyn.ają rprawić o demo~na
cji, to wysta'fczy IPO pros't•u sięgnąć po 

fakty. Wystarczy wskazać na Grecję i Chiny, 
na Hiszpani ę i Palestynę, na wyiroki trybuna
łów amerykańskich, uwa1lniające -z!brodiniarzy 
wojennych, i na rat;;istoWGkie usitawy w Sta
nach Zjednoczonych, usiPrawiedliwiając gwal~ 
i mord. Przykładórw jes't taik.a obfitość, że moż
na je mnożyć <lowoli. 

P oważny był wkład n.OJrodu polskiego VI 
dzieło zwycięstwa. W n iedawnej prze
szłości , w krwaiwej waike na polach bi· 

tew żołni erz :polski i partyzant p0Js1ki dawali 
n ie11stannie dowody, że dla wywalczooia wol· 
ności i n iepo d.Je,gło ści n ie S"ZczędzNi ofiary ży· 
cia. Dzisiaj naród !Po lski w codziennej pracy. 
w twórczym wysipku daje n ieipr.zerwanie do· 
wody, że n ie pozwoli wydrzeć sobie owoców 
krwawo wywaikzonego zwycięstwa . 

Jednym z doniosłych następs•tw zwycię- W uroczystym diniu Swięta Zwycięs•twa lq-
s•twa nad faszyzmem i imperializmem nie- czymy się myślą i uczuciem .przed• 
mieckim jest fakt, że dzisiaj niewą.tjpJiwie wszystkim z tym narodem, któ'remu świat za-

trudniej je-.;t głosić teo·r:ie, uzasadniające gwałt wdzięcza najwi ęcej - z wielkim naiodem ra· 
i przen:ioc, wyzyisk i u.cis&, nieróWlllorpraw1ność dzieckim, łączymy się ze wsizystkfmi, pw:wdzl· 
ras i narodów, że dzisiaj niewątpliwie łatwiej wymi soju'8!Znikaml i W8półbojownikaml, łą• 
jest ipi0ętnować takie :zjawiska i przygwaźdżać czymy s i ę z tymi wszys·tk imi, którzy ramię 
ich spwwców w op~nii świata. w ramtl ę walczyli i umierali dla zwycięstwa1 

Z wycię;two nad faszyzmem. 1 11fD1Perla.!i7.- łączymy się z tymi, iktórny dziś pracują n.ad 
mem niemieckim zdecydowa1n.ie i ~'1'wa1e jego ugruntowaniem i utrwaleniem jego owo-
7.mie,niłoo międzynatodowy układ si'ł na ców. S . Dębs.k.J. 
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barkach podstarwowy ciężar wojny, osłabienie ame·rY'kańskie, które dęcydtują dziś o po-

Związku Radzieckiego. Liczyli na 1o i dążyli lityce' Stanów Zjednoczonych i ktÓ'Te Koło Przy1·ac·10' ł Głosu Hobotn·1czego" do tego prze.z sabotowanie współdziałania mię- przed wojną, a w dużej mierze również pod- , ·, , 
dzy mocairstwami, przez irozmyś1ne zwlekanie czas wojny wsipó~pracowały z trustami i kar-
~ działaniami wojennymi na Zachodzie, przez telami niemiecikimi i ciągnęły z tej W8(pÓbpra-
ko111.szacMy z hitlerowskimi dyiplomata,mi i po- cy ko1osarne zysiki, dzisiaj otaczają żywą sym~ zornan1·zowal1· U s1·eb~e ,,Wimnwcy" 
lltvkami za p'1ecami Związik:u Radzie-okiego. palią i czulą opielką te same trusty i !kartele S - U 

Stany Zjednoczo.ne i A!llglia ipzzystąpiły do niemieckie wielkich winowajców i wielkich Interesujące ł oryginalne zebranie odbyło I zbiorowym „Głosu": dostarczyła pierwszych 
wła.ś<:iwych działań wojenny-eh dopiero przestępców wojennych, Kruwów, Thysel!J.Jl6W się w dniu wczorajszym w „Widzewskiej Ma- setek jego prenumeratorów. z biegiem czasu 

wówczas, kiedy AI'mia Rad-ziecka odniosła sze- i SIP. Nie może rz.du.miewać, że J.udzoie, którzy nufaktune", w „Wimie'' przodującej w pro• rozrosła się Wima, rozrosła się organizacja 
.reg decyd~ljącyc~ zwycięstw nad a~ia.mi ~it- :ve ~la15nym domu :J><>!Pi.e.rają prawo lync;~ dukcjl, w pracy partyjnej, społecznej i poli- · partyjna i rozrósł się „Głos". I z biegiem cza-
lerowsk1m1. Dru91 front powis1ał do'P1ero wow-11 hanb1ącą dyskrym1.na<:Ję rasową, oika'ZUJą t . B ł t b i k t t j K 
czas, kiedy staro się jasne, że Związelk Ra- najwyiiszą wy.ro:l!Umialość dla wJ'll(J'Wajców yczneJ. .~ 0 0 ze ran e ons Y ~.cy ne „ o- su Wima i „Głos'• zrosły się ze sobą nierozer• 
dzie.c-ki je61 w stanie sam, bez udzia~u mo- zbrodni ludobójstwa, dla katów J morderców, la Przyj~c1oł „?losu Robotniczego • walnie. Na łamach naszej gazety dzielni „Wł· 
ca1rstw zachodinicih, rozgromić i un.usić do k:a- którzy swoje zibrodnie na narodach europej· j A oto historia tego Kola: mowcy" znajdują wierne odzwierciedlenie 
pirulacji Niemcy hihlero~ie. Rówinie:ż ipo skicih ipo,pełmiali w imię „CZYfi1ości nsowej". Wima była pierwszym prenumeratorem swoich jakże bogatych sukcesów t osiągnięć, 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111mm111111111111m11111111111111111111111111111m11um111111111111111111111111muu11111111111111111111um1111111111 z drugiej zaś strony ilość „Wimowców'' -

J'otężny wzrost produkcii w ZSRR 
stałych czytelników „Głosu" liczy się już nie 
na setki ale na tysiące. 
Doceniając znaczenie prasy partyjnej w bu„ 

downictwie Polski Ludowej „Wimowcy" po
stanowili utrzymywać stały, przyjazny kon„ 
takt ze swoją gazetą. I dlatego powstało Ko
ło Przyjaciół „Głosu Robotniczego". Zajmie 
się ono jak najbardziej masowym kolporta
żem gazety, będzie poprzez stałych korespon• 
dentów fabrycznych dostarczać gazecie mate
riału o życiu, r1>zwoju i bolączkach fabryki 
i jej załogi. „U:olo" pi:agnie również wytwo• 
rzyć stałą więź towarzyską między czytelni.; 
kami „Głosu", pracującymi na ich zakładach 
l w tym celu zamierza urządzać imprezy dla 
stałych czytelników „Głosu'' z udziałem 
przedstawicieli Redakcji, świata literackiego 
i artystycznego, zebrania z przedstawicielami 
Redakcji, na których czytelnicy wysuwać bę· 
dą swoje dezyderaty pod adresem gazety i t. p. 

Wydobycie węgla w Związku Radzieckim 
w 194'1 r. przekroczyło poziom przedwojenny. 
W ciągu dwu pierwszych miesięcy 1948 r. 
radzieckie górnictwo węglowe wykonało plan 
ie znaczną nadwyżką. W 1rngłębiach zacho
dnich, grających decydującą rolę w pro
dukcji węgla, wydobycie tego cen;ego paliwa 
w ciągu stycznia i lutego bieżącego roku 
wzrosło prawie o 30 proc. w pori'>wnaniu z od 
powiednim okresem roku ubiegłego. 

Nie jest to pierwszy wyczyn Zwiąizku .Ra
dzieddego w zakresie prodll'kcji węgla, Już 
w okresie między pierwszą a drugą wojną 
światową uczynił on potężny skok naprzód. 

, Gdy za czasów carskich (rok 1913) wydobycie 
węgla wyno5iło nieSiPe:ł:na 31 mi.!. toill w 1940 
ll'Oku osiągnęło 166 mil. ton, c.eyH pięć 1 pół 
razy więcej. Do olbrzymich rozmiarów rozb\1 
dowano w latach międzywojennych Zagłęble 
Donieckie, ruszyło potężne Zagłębi.a Mnskiew-

•!ie stworzono nowe. za _ Uralem, Zagłębie 
...-użnieckle. 

. To ostatnie odegrało dużą rolę pod<;,Za~ d.ru 
giej wojny światowej, gdy Zagłębie IDoniec
kie wpadło w ręce niemieckie. 

Obsługiwało one nie tylko przemysł 1:a 
Uralem i we wschodnia-europejskiej częsc1 
ZSRR, ale. również i wszystkie koleje Zw. Ra
dzieckiego, przyczyniając się walnie do zwy
cięs.twa nad Niemcami i Japończykami. 

W czasie bieżącej pierwszej powojennej pię 
ciolat•ki dokonany będllie now1'. potężny skoik 
w zakresie produkcji węgla. Gdy w 1940 roku 
wydobyto w Związku Radzieckim 166 milj. 
ton węgla, to w 1950 roku, a więc w końcu 
pierwszej powojennej pięciolatki. produkcja 
węgla wyniesie 250 m!1. ton czyli półtora ra
za więcej aniżeli ,przed drugą wojną świato
wą. Ponieważ tyle produkowano węgla w 
przedwoJennej Anglii, więc ZSRR zrówna się 
w tej dziedeinie z W. Brytanią. Przypomnijmy 
sobie przy tym, że Anglia przed wojną była 
największym producentem węgla w Europie. 

Ambicje ZSRR w zakresie produkcji węgla 
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Obława, jak się przekonaliśmy była 
tĄkrojona na wielką skalę. Wobec tego 
zmuszeni byliśmy jeszc.le tej nocy opuścić 
lasy Wykuskie i udać się w okolice lasów 
Swiętokrzyskich, a potym w lasy Stara
chowickie. 

'W walce z transportem nieprzyjaciela 
odnieśliśmy szereg sukcesów: Przekroczyli 
Smy już cyfrę 152 wysadzonych pociągów, 
z których około 70 proc. po wykolejeniu 
ostrzeliwano z brcni maszynowej, a po· 
ważny z nich procent zniszczono dosz
czętnie. 

• * • 
W .fęzy'ku strategicznym operuje się 

oardzo często określeniem ,,kocioł". Kto 
przebył choć krótki okres czasu w takim 
okrążer.iu, to wspomina te chwile jako je. 
dne z naibardziej przykr·ych w życiu. 

Żołnierze A. L. wytrzymali w kotle hi
Uerowskim od maja 1942 r. aż do wyzwo
~enia. n:atego też zwracam się do Was 
byli partyzanci byście choć w kilku sło
wach wspomnieli o swych akcjach budu
jąc tym samym pomnik setkom Wr.szych 
braci, którzy polegli na ' polu chwały. 

Pewnego dnia - było to w październi
ku lrYf.4 r • ..- łącznicy z naszych garnizo-

nów donieśli nam ,że w lasach Staracho..: I 
wieckich został okrążony oddział A. K. i I 
grozi mu całkowita zagłada. · 

Po szczegółowym zapoznaniu się z mel
dunkiem rozłożyliśmy mapę celem szcze
gółowego .zapoznania się z sytuacją w te
renie. Wieś ta leżała na północno-zachod
nim brzegu lasu. Odległość dzieląca nasze 
oddziały od miejsca bitwy była stanowczo 
za duża, by przyjść na czas z odsieczą od
działowi A. K. Mieliśmy conajmniej przed 
sobą 24 godziny forsownego marszu. 

Ponieważ bitwa tego rodzaju trwa zwy
kle bardzo krótko, ewentualny nasz wy
marsz był bezcelowy i dlatego trzeba 
było z niego zrezygnować. Nięmniej je
drak skontaktowaliś:ny się z Lublinem, 
powiadamiając o toczącej się bitwie, o 
miejscach wypadowych Niemców, oraz o 
inr1ych niezbędnych szczegółach prosząc 
o natychmiastowe przysłanie pomocy. Po 
upływie niecałych 9-ciu gwzin otrzymali
śmy o:ipowitdź, że samoloty zostały ·wy
słane, lecz nie zauważono nic szczegól
nego.' 

Dopiero po kilku tygodniach, kiedy 
znaleźliśmy się w tym terenie wyjaśniono 
nam szi;zególowo cał<l sytuacj~ Okazało 

nie ograniczają się do 250 milionów ton, co bę 
dzie osiągnięte w 1950 roku. W następnych 
dwu powojehnych pięciolatkach Związek Ra
dziecki doprowadzi produkcję do 500 milionów 
ton węgla roczinie. A więc kol•o 1960 rnku 
ZSRR stanie się największą potęgą węglową 
w Europie. 

ZSRR posiada jeszcze olbrzymie niewykorzy 
stane pokłady węgla. Geolodzy radzieccy od
kryli nowe złoża węgla w środkowej i północ 
no-wschodniej Syberii oraz na północy euro
pejskiej części ZSRR. Dals2e systematyczne 
badania na olbrzymich terenach Zw. Radziec
kiego trwają i - jak uczeni utrzymują 
przyniosą pozytywne wyniki. Dokonany uprze 
dnio skok Zw. Radzieckiego w zakresie cięż
kiego przemysłu d rozbuoowy fabry!k i maszyn 
pozwala przypuszczać, że radziecka produkcja 
przemy:;łowa dostosowana i.est db potrzeb roz 
budowy górnictwa i że ZSRR nie potrzebuje 
się pod tym względem oglądać na 11:agranicę. 

I 
się, że we wspomnianej wyżej okolicy zo
stał zmobilizowany oddział A. K. składa
jący się z miejscowego garnizonu pod do
wództw~m por. „Potoka". Oddział ten zo-
stał rzeczywiście otoczony przez Niemców, 
a sytua.:ji:; pogarszał fakt, że las Staracho
wiecki jest jak myśmy go nazywali „la
sem kultywowanym" t. zn. lasem sadzo
nym, w którym widoczność była bardzo 
duża. Las taki składał się z równych ale
iek drzew, a każde 1600 m 2 otaczała dość 
szeroka aleja. Osaczenie oddziałów w ta
kim le:iie równało się . w najlepszym wy-

Nie ulega wątpliwości, że inicjatywa. „Wi• 
mowców" jest interesująca i pożyteczna, i na• 
leży oczekiwać, że zostanie ona podchwycona. 
przez inne załogi fabryczne, 

garnizonie, to jasnym jest jak łatwo było 
Niemcom zrvbić masakrę. Nie pamiętam 
już ilu było zabitych i rannych w tym od
dziele, w każdym bądź razie akcja ta 
Niemcom się całkowicie udda. Chłopcy 
świeżo zmobilizowani nie posiadali żadne
go doświadczenia w walce partyzanckiej 
i kręcili się dość ć'.ługo w jednym kwadra
cie la::;u. Niemcy natomiast okopali się, 
przyprowadzili z pobliskich wsi czołgi i 
bitwa nie mogła .trwać długo. Jak później 
opowiadaro wielu partyzantów dostało się 
również do niewoli. Fakt ten był bardzo 

Wspólnie na ws.pólnego wroga . "'~~~ \ 

padku jego całkowitemu rozbiciu, a jeśli I bolesny tym barazieJ, źe nie widzfell-i 
jeszcze wziąć pod uwagę, że w oddziale śmy potrzeby organizowania oddzialó ;v w. 
tym zabr11kło wówcz'l.s dowódcy, gdyż por. tym terenie, gdyż nie miał on żac!_:iwch O_P-11 
„Potok" znajdowa,l si~ w. tym czasie w ratywnych n;oiliwości. 1 - -
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TKAl.NtA RĘCZNA 

K. Karbu l k 
Pabłartłce, Póhlocna nr 23 3036k 

TKJ LMA MECHANICZN ~ 

R. Kazi mierczalc 
tiaiilariłce, MaJdariy Is tel. 220 
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TKALNIA MECHANICZNA 

Tf<ALNIA MECHANltZNA 

STANIElAW PIEDll 

A. BR A M i S-ka, Pabianice . 
UL. SEJMOWA Nr 1. TELEF. 346. 
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Farbiarnia I Drukarnia 

·J. ANDRZEJEWSKI i -ka 
Pabianice, ul. Hillłis1'1ełlo 7 I 1 
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Vlyrób i Sprzedat Manufaktury 

Michał Berkolc 
Pabianice, ul. Majdany 4 te!. 265 

2999k 

Tkalhia Mechaniczna 

H. BAKIES 
Pabianice, ui. K11. Piotra Sbrlł 55 

.a112ak 

Tkalnia Mechaniczna 

f',, ULMAN 
Pabianice, uL Łaska nr 90 

3030i 

Tkalnia Mechaniczna 

f. lH~R~WIKI i I-ka 

li 

UllfUłlllllłłlłlrllflU,HOJlllUllllllUlllUUłlłlUłlOHłl,UllU łlłłt•H•tlllflltlUtU"UUl,llłł1ttllUłłU1llllllU1lllttllUłtlłllllUUUlltlUlttt1tltłlUUltlllUl\flłllflltl1tlłllflłlł1llllllłUlllłl llHHlllll11Ułlłlllllłłlll-Mtlllfłtltłt.l,lllllllf1NłlłłJIUIUłlltllrtlfll11łłtUtlfflłllllłflUłlłlłłlllllłllfłłlłłllłUUllłUłlłlłll1111HłUlłlłUJ ... „„„.„„.„ ••.• „„„ .. „.„„„„„.„ .. „„„ ....... „„.„„„„ .......... „ .. „ .. „„ .. „ ... „.„„„ ......... „ ... „ .. „„ .. „„ .... „.„ .... „„„.„„.„ .. „„ ..• „„.„! I ~ -
ł MLYN AU'rO~tA'l' yczNY L ~ WYTWORNIA WOO GAZOWYCH 
g I ~ 

I J.Miłowski I.Pawlikowski i P.Kubiok1 ' 
~ Sp6łłcti t ołfrcanłctoii dpowiedzlałnołcfca I w Pabianicach, ul. Łask& 50 telefon Nr 121 

~ ••••• ~ ••••• j~··•••••••••••••••·····~······~·••••••••••••,•••••••••••••••••••••••••••••;;,,, 1 ,,,,,.,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,.,,,,,,,,,.,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,., , 1••••• • •••••~ ~~~~~~~~~~~.~~·-~~--~- -~s~-~·-~-~-~·'a~--~,~~-~· ~~ 

oraz 
Rózlewnia Piwa I Octu 

E. ZWAŃSKI 
Pabiciniće, ul. Warszawska 82 t eltłfon 193 
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Kroni,~a Pa~ianic Zadania przyszłej Rady Zakładowej PZPB 
~-

,., ,,1;----
„,-•Koma winszujemy 

.MleC!żiela, · 9 maja 1948 roku. 
· Dziś: Dzień Zwycięstwa. 

Kina 
„POLONIA", film produkcji amerykańskiej: 

„Mr. SMITH JEDZIE DO WASZYNGTO
NU". 

„ROBOTNIK", film produkcji francuskiej: 
„SYMFONIA PASTORALNA". 

Dqżurq aptel': 
_ Dziś, w n1edzielę, dnia 9 maja br. 
dyżuruje apteka mgr. Dzieniakowskiej 
ul. Warszawska 25. 

Ważniejsze· telefony 
M!e}s.k..a Komenda M. O. 63 
Pogotowie Ubezp!ec1alnt Spolecznej 208 
P. C. K.. ll2 
Dwo~ec Kolejowy 91 
Zarząd Mlej&k.1 66 
P. Z. P. B. '23 
Telegraf 213 
P. P. R. 5 
P. P. S. t .ł.1 
RKU. Komenda Garnizonu 3.'l 
Straż Pożarna O 

Redaktor „Głosu Pabianie" przyjmu
je interesantów codziennie od godziny 
11 - 12, w redakcji przy ul. Limanow
skief{o 11, 2 piętro, tel. 4. / 

Ro.botrll.cy i pracownicy PZPB w Pa- bocie" - po ukończeniu zmiany, kiedy 
bianicach zdają sobie dokładnie spraw~ to przed udaniem się do domu rob?tni-
z tego, jakie będą naczelne zadania cy przychodzą do radców ze swymi ża
przyszłej Rady Zakładowej. lami. Tow. tow. Skrońska Konstancja 

Najbardziej wyczerpująco przedsta- 1 Berner Bronisław słuchają zażaleń. 
wiają te zadama kandydaci do nowej l perswadują, interweniują z miejsca u 
Rady - aktywni członkowie dotych- kierowników, majstrów„. 
czasowej Rady. Widzimy ich przy „ro- Udaje nam się zamienić parę słów 
„„„„ ... „„„ ... „ ... „ ...... „--„„--„.„„„„„„„ ....... 

ąudujemy wspólny dom 
N a wezwanie tow. Morawskiej Wła

dysławy tow. Sumiński ·.Henryk, wpła
ca zł. 500 i wzywa tow. tow. P.tetra
siaka Stefana, Jarosza Jana oraz ob. 
Pepczyka' Antoniego. 

Ze saortu 

Wezwany również przez tow. Mo
rawską Władysławę tow. Molenda Ka
rol wpłacił zł. 500 i wzywa tow. tow. 
inspektora Zelenkiewicza Henryka :i 
Przedmojskiego Walerego oraz ob. 
Sobczyka Henryka. 

W meczu: Reprezentacja Pab:J.anic - Zgierza. Niebawem jednakże drużyna 
Reprezentacja Zgierza pabianiczanie pabianicka przejmuje ~nicjatywę i w 
zrewanżowali się zgierzanom z nawiąz- ciągu ostatnich 25 minut gry lokuje w 
ką za niedz:telną porażkę. Na neutral- bramce zgierzan 5 piłek - 2 strzelone 
nym terenie łódzkim zawodnicy wyka- przez Zubra, 2 - przez Kurowskiego i 
zali dyscyplinę i podporządkowali się 1 przez Kasprzaka. Mecz zakończył się 
sprawiedliwym orzeczeniom sędziego. wynikiem 6:2 dla Pabianic. 

Gra obustronnie ostra, lecz zupełnie Na wyróżnienie zasłużył bramkarz 
fair. Pabianiczanie z miejsca przejmu- Zgierza, który uchronił swą drużynę 
ją inicjatywę, przytłaczając zgierzan od znacznie w'J.ekszej poraźki. 
na ich połowie i już 1-sza minuta gry Jeśli chodzi o drużynę pabianicką, 
przynosi goala dla Pabianic ze strzału to grała ona bez swych najlepszych bo
Zubera. N:ic to, że jeden z wypadów dajże 3-ch zawodników, bowiem Grab
zgierzan kończy się wyrównującą bram ski i Duszyński. zostali kontuzjowani 
ką i chwilowa ich przewaga wyraża się na meczu z „Borutą" zaś Miller był 
w dalszej bramce, ustalając na krótko przydzielony do rezerwy reprezentacyj 
zresztą stan 2:1 dla Zgierza. Obydwie nej drużyny Łodzi. Okazuje się, że pa
strony przeprowadzają w tym okresie bianlczanie potrafJ.ą dobrze i skutecz
wzajemne grofoe atak:i na swe bramki, nie grać ... jeśli się odpowiednio do me
kończi:J;Ce się jednakże ,,bezkrwawo", I czu przygotowują. 
dzięki znakomitej formie bramkarza EM-HA 

Pół miliona osób -zwiedziło Targi Poznańskie 
W okresie od 24 kwietnia t.j. od\ granicą .. Wśród .zwl.edzających za1!oto- Brazylii, Kanady, Nowej Zelandii. 

dnla otwarcia do 6 maja Międzynaro- v.:_ano dnia 6 maJa - 2.25.~ cudzoz1em· Wschodniej Afryki, l\'larokka, Grecji i 
dowe Targi Poznańskie zwiedziło po~ I cow przybyłych z Holandu, Czechosło· Islandii. 

d . , . . wac3'i, Zwiazktt Radzieckiego, Szwa3·- Młodz1·ez' szkolna mi'ala moz'nosc na 567 tysięcy osob z caleJ Polski. W ·· Ni ; s 'i B Jg'i N 
.• jednym tylko dniu 6 maja przez pa- carn.'. Jemiec

1
• ~W~J 't .. ~ 1 •.i F?r· również zwiedzenia Międzynarodowych 

wilony targów przeszło ponad 70 ·tysię· wl egd1,~, ~!~o~ awF11, u~ ru,R ani '·11' IWn- Targów Poznańskich. Dnia 6 maja za-
·,b z ł f k . an a1, neg1er, ranCJI, umun , · notowano 175 wycieczek młodzieży 

cy. oso . esz oroczna re wencJa na Br tanii Włoch Bułgarii Palestyny k k k' 

z tow. ow. Bednarkiem Lucjanem, ro
botnJ.kiem kotłowni i Kościszewskim 
Stanisławem. robotnikiem drukarni. 
Sprawą najpilniejszą jest - ich zda
niem - urządzenie koloru.i letnich w 
Kolumnie dla dzieci robotniczych. Zro
biono już w tej sprawie nie mało: prze
cteż trzeba było przede wszystkim 
usunąć bezprawnych lokatorów will 
i wynaleźć . dla nich inne mieszkania. 

A teraz następna sprawa. 
Jednym z dobrodziejstw oddziału 

centralnego (dawniej Krusche lJ. Ender) 
jest bezsprzecznie łaźnia, która posiada 
jednak dotąd same tylko wanny. Jest 
rzeczą konieczną zmontować choć kilka 
natrysków. Inne oddziały nie posiadają 
w ogóle łaźni, przęde wszystkim w od
dziale 1-szym (dawniej Kindler), nale-

( żałoby zainstalować natryski. 
Towarzysze Bednarek i KościszewsIQ. 

z dumą zwracają uwagę na zakład fry
zjerski i warsztat szewski, których za· 
łożenie kosztowało wiele trudu i zacho
du, ale stwierdzają przy tym korll.ecz
ność uruchomienia warsztatu krawiec
kiego i szwalni. Wielu bowJ.em robot
ników i pracowników posiada j_eszcze, 
otrzymane w ubiegłym roku na karty 
odz:teżowe kupony ubraniowe i płaszcze 
't których dotąd nic nie mzyli ze wzglę
du na wysokie koszta robocizny. Sto· 
sunkowo łatwo można by rozwiązać 
sprawę pomieszczenia, ale znacznie 
trudniej - nabyć maszyny do mycia. 

Czynna przy zakładach pralnia bie
lizny - to wielkie udogodnienie dla 
kobiet pracujących, n'temniej jednak 
jest ona zbyt szczupła, by móc obsłu
żyć 10-ciotysięczną załogę. Jeśli nie mo 
że być na razie mowy o jej powięk
szeniu, to należałoby - zdaniem na
szych rozmówców - zainstalować przy 
najmniej urządzenia suszące wypraną 
bieliznę, by nie trzeba było odnosić do 
domu mokrej bielizny. 

Powiększem.e żłob:!~a. i przec1szkola, 
praca nad zapewnieniem całkowitego 
bezpieczeństwa - to również zadanie 
nie małej wagi. Dbałość o coraz w:tęk
szą wydajność pracy, warunkująca od
powiednio wx_sokie zarobki robotnicze, 
pozostanie jei1nak pierwszoplanowym 
zadam.em przyszłej Rady Zakładowej. 

em-ka 

Międzynarodowych Targach Poznań- ~ ' . ' , .' • sz olnej sz ół wszyst ich typów, ohej· 
skich osiągnęła 351.500 zwiedzających. Egiptu, Chin, Stanow ZJednoczćnych, mujących łącznie ok. 50 tys .. młodzieży. RUDA SZWEDZKA W GDAI\!SKU 

Zainteresowani~ Międzynarodowyrn'l Do po.rtu g<lańskiego nadeszły po kiłku-

~~r~ya~~ P~zn~~kJ.~m •. ile~;v~~~~y~;o is~~ t c E c H T K AC z y ł ~~!~i~~j afarz~~;;:goda~~~ki~:.S~~~\~k ri:!: 
; li . . ·~.-!~ ~r ' 

~ E';. 
PRZENIESIENIE ZABY'l'KOWEGO 

l{OŚCIOLA NA HARENDĘ l\ASPRO-
WICZA . 

Staraniem Wojew. Urzędu Konser
watorskiego nastąpi w najbliższym cza
sie przeniesienie zabytkowego , pocho
dząceg.g Z' początków 17 wieku kośCI.oła 
drewnianego z Zakrzowa, koło Kal
.waru, na Harende w pobliżu Zakopa
nego. Kościół stanie na parceli, na któ
rej wzniesione jest Mauzoleum Kaspro
wJ.cza, twotząc wraz z nim jednolitą, 
monumentalną całość architektoniczną. 

.• * * 
PRZODOWNIK PRACY 

FELIKS URBAŃSKI 
WYKONAŁ 502 PROCENT NORMY 

Warszawska Wojewódzka Rada Na
rodowa przyznała nagrodę Feliksowi 
Urbańskiemu, który jako tokarz meta
lowy w Pańsh'vowych Zakładach Inży
nieryjnych w Ursu~ie wykonał 502 pro 
cent normy. 

Inni przod"owrucy pracy zatrudnieni 
w Państwowych Zakładach Inżynieryj
nych w Ursusie pracujący także na 
wytaczarkach mechanicznych wykonu· 
ją do 300 procent ·noriny. 

. ski „Thornbury" i s~wedzlk:i „Rittah" przywio· 
zły około 4.000 to.n tego surowca. 

' • * * . POLSKA DROBNICA DO FINLANDII 

IPAB,AN. lll'E - Fiński statek_ „Mira" zabrał do He_Jsinek: 
li(..; dyszle. stalowe, zelazo oksydowane, ok,rętowe 

3015k I płyty zelaz.ne, gwoździe, zamki i eksponaty 
-----------------·---------------..-..: wystawowe. i""=P-----------·------.._@_., r 
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·Z ~qcla Partii I 
OWAGA, lJWAGA - KOLPORTERZY ~ 
I DZDl~ICY DZIELNICY STAROMIEJ-
aJD&.Tt _ I 

. 't,r •medslałek. llnla 10-ro b. m. • rodz. 
n-tej -~· ••• odprawa kolporterów l 

Po etapie 
· ctdedęł11Ur6w Ili, SłaromłeJsldej PPR. Sta
. wUaalehre „bow!Jl•kowe. 

I . ,~ , • 

DZIS ODBĘDZIE Siii; ZEBRANIE NASTĘ
PUJ~CYCR K:OŁ PPR: 

Czy wyścig 
spe~nlł 

Warszaw'a Praga 
S'W"e zadanie? 

DZ. BUDA 
(Od spec;alneąo UJgslannl•a-„,Glosu"J 

' , !•r~ewe f'lle~dlnfOH e Cod.z, 10-tej. 
QZ. ITAllOMI!J!!llt:A Pociąg poś-pieszny Fra.ba - Warszawa. W ściami na trasie, między clllopcami 'Zawiii\zala 

: ' K:6łe terenowe Doły przedziale siedzi kilku Czechów i z wiellldm się więż koleżeństwa, ootóra trwała przez cały 
0 redz. 10-tej. u.interesowaniem przeglądają d'Zienni:ki pra- czas wyścigów. Ileż to razy byliśmy świad'ka· 

· DZ.·lfAŁUTY skie. Z ostatnich i&tronic sportowych wieltkimi mi, jak Czech oddawał ostatnią gumę Polako-

i Mazillft. Ieymontów 0 rodz. lO-tej, Rado- czcionkami krzyczą nagłówki: „Ve6ely nie do· wi, lub Pola.k - Jugosłowiaillinowi. z autokaru 

IOIRl:~włd • rodz. l!l·teJ, gonił Prosinka", „PoJ;;ka zwyci· ·:yla w kon· prasowego, czy był to Polak, Czech, czy Jugo
kurencji drużynowej" itp. Jakiś stars.zy, do· sławianin, czy terż: Bułgar, jednakowy roz.-

: lJWAGA, l!lł.UCHACZE VI PARTYJNEGO brze już podtatusiały jegomość, widzi\(: u mej brzmiewał doping; aaleee„. aaleee„.! Nie było 
~Ull$lJ DZIEJ.NICOWEGO GRUP A klapy marynarki znac ek pamiątkowy z okazji różnic na,rodowościowych. My, Polacy, bi1iś-

.' koRliteł ł.6dzkł _ W dział Pr d _ wyścigiu Warsz.a~a - Praga, jakimi nas w P~a my brawa, aż nam ręce puchły, gdy na ostat-
. •włada 1 _ Y opagan Y dze udekorowall koledzy cz~y. zwraca !l1ę nim etaipie Liberec - Praha Vesely przez sto 

li!. a, te dzlł w ponl~zlałek, 10 maja J do mnie z licznymi z.a pytaniami: „Jak Was kilometrów „leciał" ja'k ezata111 o kilka ład-
-hr•. 9 ,odz. 11-teJ odbęd~' Się .seminarium Z przyjmowano, jak goSZC,ZO'llO?" nych kilome.trów przed C'ZOłÓwkj\, Z każdym 
tematu: „PPR - partia. marksistowska, par-1 Pa•n Janiczek jest nauczycielem języka pel- ki.Jometrem zl>liżaj~cym go do Pragi powie,k· . 

„tt. .nowero typu" i kolejny wykład n. t.; „No-, skiego w gimnazjum w Pradze. Z przejęciem szając odległość. Czeei natomias·t zachlysty- l 

. w~ ro~a .Z~ązków Zawodowych". mówi jak wieI:ką popularność :iyskuje sobie wali 11ię z zachwytu nad Pietraszewskim, po

. ,WykłaclaJlł w Dzielnłcach: Ba.łuty _ tow. język polski w sz,koł~ch. czeskich, ch?ciaż je- dziwiając jego hart w walce z wiecmie pne-

Platan• Staromiejik _ to H • S 'd szcze w tym roku me Jest on obowij\zkowy. śladującym go pechem. W ciągu całych 5 dni 
. · • . ' a w. . age~, ro - , Istotnie, o sympatii „nowych" Czechów do nas toczyła 6ię szlachetna walka siportowa, pozba
. ~idcie - łlł'W. , Wełkowtcz;. Srodmiescie-Pra-1 - ,mowych Polaków" mieliśmy mo:ilność prze- wiona jakiegokolwiek s'Zowiil!izttlu, tej ujem

-Wt! - łew. lłrur; Sr6dmiescle-Lewe - tow.

1 

konać się w ciągu osta•tnich dwóch dni wy- nej cechy sportu. 

~a~t-1ka; Geru - tow. Cyrański; Gór- ścigu Warszawa - Praha, który - jale słun- Strona widowiskowa tej najwięk&zej irnpre-

. M·Mwa - tow. AJ,ern; Górna-Lewa - nie go nazwali k-oledzy czescy - był najwi~- zy sportowej dwóch zaprzyjaźniających 6ię 

. ~. 11„alłmlll; Wiizew - tow. Karpiński; szą imprez11 kolaris·ką Słowian. z sob!\ coraz bardziej narodów słowiańskich 

· a11„ Paltlaałeka - tew. Cupryn. Wyścig Wars'Zawa - l'ra.ba miał dwa H· wyipadłaby w całości też imipo111ująco, gdyby.„ 

---- pekty. Jednym z nich był as.pekt polityczny, w Prad'Ze finisz wywołał takle zainitere6oWa· 

: .Co-- usłyszymy przez radio 
. 7.05 ·„zegarynka muzyczna". 8.00 Dziennik. 
~.20 Program dnia. 8.30 Mucyka. 9.00 (Ł) Trans 
m!sja Nabożeństwa z Kościoła Garniwnowego 
vr Łotizi. Kazanie K9. Płk. Wł. Ławrynowicza. 
.~-O.OO ,„Przekrój miasta" - audycja regionalna. 
tł.~. (Ł) Program na dz'.ś. 11.05 (Ł) „Na wi-

drugim - propagandowo • spor·towy. Aepekt nie, ja1c na przyDc.ład w Łodzi. Niestety, w Pra
polityczny był w tym wypad'ku ważniejszy. dze spollkało 111as rozc'Zarowi!Jnie. Sąd-ząc po ta. 
Chodziło bowiem organizatorom przede W'l!zy- kim Libercu, gdzie wzdhri głównej ulicy, na 
stkim o to, aby poczynić krok ku zbliżeniu której rozgrywał się finisz, 'Zebrała się cała 

i wzajemmemu pomaniu 1ię całej młodzieży de niemal ludność miasta, w Pradze finisz J>OWiln
mohatycmej państw słowiańskich, ~tórlł do ny 09i11dać trumy. Niestety, ta·k nie było. 

tej pory dz;eliły nie tylko !l"Ztuczne granice W chwili, gdy Vese'ly po zaciętej walce 
pań<;tw przez nich zamies'Z!kałych, z Siemińskim przejeżdżał białą lilnię mety, 

Pod tym woględem cel „Głosu Ludu" i „Ru- obok, na stadionie ,,Sparty" 60·tY11ięcz.ny tłum 
dego Prava" został osiągnięty. W ciąg.u pię-\ zajęty był meczem piłkarskim Czeclly - Ora· 
ciodniowych, cię'i:lkich bardzo chw:lami bojów wa i nie było mu w głowie nawet na chwilę 
i róŻ'llych zmagań z pietrzącymi się pnzeciwno- odwrócić od niej uwagi. Na metę pnys'Zli 

Vesety (CSRJ 
na chwilę przed udooq ucieczką na 01ttotnJ..m 

' etapie 

tyllk:o miłoŚlnky kolautwa ł cl, l:Jtón:y eportem 
intere&Ujl\ się tylko przypadkowo, w specjał· 
nych okolicmościach. 

. d~i .tygodnia". 11.15 (L) Dyryguje Leopold 
St<jkowslci .•. (płyty). 11.30 (ŁJ Rozmowa z ra
·diosłucltlczami. 11.40 (Ł) Chwila muzyki. 11.45 
('Ł) ;;P.z:z•lł Swiętem Ludowym w Polss:e". Prze 
.mów~eni11 ·Wojewody Łóde;kiego ob. P. Szy
-•~ukll. 11.55 (Ł) Chwila muzyki. 12.04 Porane'k 
l'J!Pf! Jp?yty). W p:rzerwie: Radiokron:ka. 13.30 
ł"'lietó!l. · 13.40 „Niedziela na wsi". 14.25 „Na 
l'{ł.os od śmierci" - e:agadka radiowa. 14.35 
P9~gląd - najciekawszych audycji przyszłego 
tygodnia. U.40 ;,Szlakiem zwycięstwa'. 15.20 
.PlJ!~i Na.rodów Słowiańskich. 15.45 Odczyt 
·R. ·werfla. 15.55 Konc•rt Mutyki Polskl~J. 
rJ.8 • .tb- Audyt?ja 'tłla · dtier:i."' 17.00 A'udycja dla 

Kierownictwo ma 

Podcza!I ro'Zda.nia naqród, w ełymiej Ml 
„Lucema'', wiele miejsc świeci.Io pu1tkaml 
(chociaż uroc'Zystość 1ę uświl!ll!niono j~tt'H 

bogatym i efeik,toW'llym programem 11porto· 
wym). Vesely więc, czy Cibula, nie zdobyli 
sobie jeszcze takiej po:p-ularności, jak u nas 
Na.,Łeraly, Pietranewscy, c'Zy inni, ale jeżeli 

wyścig ten będzie kont}"Iluowany dalej, za rok 
czy za dwa stanie 11ię on niewąbj>llwie dla 
wuystkich tym, czym jest „Tour de F.rance" 

gło S 
dla Francuzów. 

Wyści;i: Warnawa - Praha - Wanna-wa 
• • • J>OWinien być zaczątkiem nowego wyścigu -

Prezes PZK, dyr. GołębiowsJci: - Bardzo I Vesely - kolarz europejskiej klasy, którego wyścigu dookoqa Słow.iańszczyzny. 
jestem zadowolony, że wyścig wypadł u nas ob6erwowałem ;przez cały wyścig, Cibula i Myśl taka już powstała. Być może więc, 
propagandowo jak naj<lepiej. Jeżeli chodtti Bohdan. Z Jugosłowian bardzo dobry był Pro- i.e szybko doczekamy się jej realizacji... 

o Cze<'hosłowację, to móje oczekiwania mnie sinek. Węgrzy poprawiali się z etapu na etap. A tera'!: pr'Zejdżmy do 11trony epoz:towej . 

zawiodły. Sądziłem, te V etap wywoła tu Wyścig był impre-zą udanj\. Zważyws'Zy na krótki okres przygotowań ko· 

wil)ksze zainterei&owanie. Nie poszedł on, nie- Trener Wi5;i:njcki: - ;Kolarze nasi nie ma- li!!rzy ze względu na wczesny dość termin wy· 
stety, trasą ustaloną, a o zmianie jej nie po- j4 jeszcze opańowanych ijazdów. Na większy ścigu - musimy stwierdzić, że wypad.la ona 

wiadomiono nas. Organizacja na mecie po· sukces nie liczyłem. Sprzęt nasz zdał eg-zamic. zadawalająco. 

winne być lepsza. Przęszikadzały bardzo tram- Pietras:iewski - moim zdaniem - nie był Srednia sz)"bkość około 32 km na god:z.i'lltt, 

waje I inny ruch kołowy, który nie został slabi&zy od V1!6ely, czy Prosinka. Miał tylko biorąc J>Od uwa~ę duże wzniesienia i eię!:kl\ 

wstrzymany. wyjątkowego pecha. Gdybyśmy mieli większy I na ogół trasę jak też niewielki procent wyce· 

Rewelacją dla mnie był Czyż. Z zawodni- :iapas gum, więcej by naszych chłopców ukoń fanych zawodników, uważać należy u objaw 

ków zagranicznych na wyróżnienie zasługują: czylo wyścig. (Kr.) wielce pocieszający. Zd. Królewski. 

· .t.. JZ.O.S ·„Podwieczorek przy mikrofonie''. 
ł . udycj rozrywkowa. 18.40 Muzyka po
pula(na. 19.10 _ „Lata pokoju" - montaż lite
ra~i. 1!t30 (Ll Audycja z cyklu: .„Zagadki li

.terackie'.'. 19.45 (Ł) Nowe nagrania płyt marki 
„Fogg-Raford". 20.00 Dziennik. 20.50 (Ł) Wia
dainośd sportowe lokalne. 20.58 (Ł} Omówie
nie programu 'lokalnego na jutro. 21.00 Mon
ti.t. liferac_ ki. 21.30 „Na muzycznej fali" . 22.45 N 
WJadomeśc1 sportowe. 23.00 Ostatnie wiado- a 
mekf.. 23".25 Muzyka taneczn.t. 24.00 tŁ) Kon-
4.:rt fyeień. _ 0.40 {Ł) ZakońC'lenie audycji . sladioni·e •• Sparty•• 
r .-n_._ - I „ 

\~J dzień_ po wyścigu Warszawa - Praga 
I . ; ..... _ Tkalnia Mechaniczna 

·:, T.~ PA'WŁOWSKI I ~~-_„~~ 
Stołówka na sta

dionie „Sparty" by 
ta jedyinym miej
"Cem, gdzie można 
11yło zastać wsiy
>tkiich kolarzy. Bo 
ria starcie nie wszy 
scy ~ię stawiali, 
ole w stołów<!e 
zawsze. Przy ma· 

- Gdyby nie guma byłbym w czołówce - I Warszawianin twierdzi, że Vesely'emu uda. 
mówi Wojcies'Zek. ( la się uciec'l:ka na ostil!tmim etapie tylko dla· 

Z ł . ś . d 'k ł nie pójd-zie nawet, gdy nie 'Złapie defektu. 
GRZELAK l tego, że W'l!zyscy wiedzieli, że tak sam dłu~ 

esz o roczny zwycięzca wy c1gu oo o a . . • . 
Polski Grzelak twierdzi że zgubił go ostatni Siemmskl był Jedynym bodaj kolanem, 
etap. ' ' ' który ostatni etap przeleciał bsz de.fektu. Jla~lanlce, Konstantynowska nr 33 ,„ 

30M 

>NA ~ALCZĄCĄ GRECJĘ 

.Pracownicy Więzienia w Łodzi przy ul. Kra-
1iewskieao 1-S przekazują sumę 3-ch tysięcy 
i osiemset trzydzieści złotych 3.830 zł na walk,, którą pi;owadzi Naród grecki o swą wol
ńt;ść z.faszyzm.em jak i z imperializmem an-
110-am,eryltańskim. 

' Smiechura Maria, pracownica Obozu Pracy 
w Sil!;awie, złotych tysiąc uzyskanych jako 
prerruę za dobrą pracę przekazuje na sieroty 
w Grecji. 
; Leopold Chojnacki przeb.zuje sumę zł 4.500 

1'a walczącą Grecję. 
: Na zej:>raniu kół terenowych przy Dzielnicy 
Srddmieście-Prawe zebrano na rzecz Wal
c~cej GrecJi zł 2.~66. 
Koło_ Liii Kobiet Nr 154 wpłaca sumę zł 

2.iai na pomoc' kobietom i dzieciom w Gre
cjf Deri1okr$tyc:mej. 
~ewodnicr.(łca Ligi Kobiet d. f. RoJer -

Pifiłlr'kowska 105,-l'Jrzekazała na Walczącą Gre
ejt sumę zł 1.000. 

' - - ,OFIARY Zł.OŻONE NA RTPD 

Pracownicy z Państwowych Zjednoczonych 
Fabryk.Firapek i Koronek w Łodzi, ul. Piotr
kQwska 177, wpłacają na· RTPD sumP, zł 1-372. 

Uzy.Skane ze sptzedaży szmat i makulatury 
zł 700, na pomoc zimową ofiarują lokatorzy 
domu z._ulicy Kopernika 83. 

- . NA DZIECI OCIEMNIAł.E ' . Bezimiennie na dzieci ociemniałe wpłacono 

sumę ·zł soo. 

- Z War-szawy do Liberca - mówi - je- Kr. 

łych stol:kach siadali 'ZWy'kle razem Polacy, 
Węgrzy, Jugosłowianie, Rumuni i Bułgarzy. 
„Listkowe" dania znika~ talerzy w tern.pie 
40 km na godzinę. Największą szybkość roz
wijał, jak zwykle, Pietraszews'ki. Nie pI'Ze· 
szkodziło mu to jednak podzielić 11;ę z nami 
swymi wrażeniami z wyści9u Warszawa -
Praga. 

PIETRASZEWSKI 

chało mi się dobrze. Po 4 etaipach bylem na 
dobrym prz~deż miej6cu. Ale cóż, z Libe,rca 
do P·ragi miałem tak, jak Pietraszewski, 5 gum. 
Ogarniała mnie już roz.:pacz. 

- Czesi mi pomogli, dając mi jedną 'Ze 
swych zapasowych, ale i to nie pomogło. 

Grzelak ma urazę do Stolarczyka, że mu 
odmówił wypożyczenia gumy, gdy nie miał 
już co założyć na koło. . 

(Czech pożyczył, a Polak nie chciał. Fe, nie 
ładnie, przyjacielu!) 

Proslnek nuiwi ,-
„Trasa wyscigu była 

bardzo c:ężka" 
- Polacy jechali dobrze zespołowo I mieli 

wyrównane drużyny. Są wytrzymaJi i J>Otrafi· 
li zastosować dobrą taktykę. 

- Indywidualnie najlepiej podobał ml się 
Wójcik, Pieti'aszeW'l!ki też był dobry. 

- Żebym miał trochę nczęścia - żarn się 
„Pietreik" - wyścig mógłbym wygrać, gdyż 

miałem ,;kompresję". Ale cóż. W Łodzi za 
wcześnie zaczj\lem finiszować. Trzeba było mi 
zerwać od ul. Daszyńskiego, a nie o<'l Nawrot. 
Drugi etap do Wrocławia też mogłem wygrać. 
żeby mów nie defekty. Tak samo było w 

. czwartym i piątym. ' ostatni jednak etap był 

NAPIERAŁA 
Kapitan naszej pierwszej drużyny, 

rala: 

Napie· Z C'Zechów Prosinek wyróżnia Vesely'~ 
i Cibulę. , Trasę wyścigu Warszawa - Praga 

wyjątkowo ciężki ze względu na stan szosy. 
Co chwila przecież jechaliśmy po polu. 

- Zadowolony jestem - mów! - w t!ltu 
procentach 'Z jazdy chłopców. Uważam, że 

bardzo trafnie zestawiono drużyny. Chociaż 

mieliśmy dużego pecha, po'SZ!o nieżle. 

- Na V etapie - mówił o sobie Napiera
ła - miałem trzy gumy i na metę przyjecha
łem również bez powietrza. 

- W ostatnim etapie miałem 5 gum„. Gdy 
by chociaż 3 - to je6zcze mó{:flbym go może W j k . ChZYŻ . ł b-'- p· t 
wy cać. y ąt owego pec a mia , o W< 1e ra· 

g . szewskiego. jeszne jeden łodzianilPI - C'Zyż. 
. Z zawo.dnlkó':" zagranic'Zni'.ch 1'1;-traszew-, który był poniekl!d rewelacją wyścigu. C'Zyż 

sk1emu. naJb"ard'Z1eJ P.odobal się Pr?smek (Ju· na trasie Wrocław - Jelenia Góra niedaleko 
gost.aw1a) a ~ Pola~ow P?dobał m: Mo~yka, od mety, 'Z winy auta uległ przewróceniu pod
~dyz kra~ow1~mn n~e chciał d~ć mu zm1ai:y, czas którego odniósł poważną kontuzję ręki. 
1ak _po 1e~ne1 gumie dochodził na ostatmm tak, że przez noc m!al ją nawet w gipsie i '!:il· 
etapie czołowkę. chodziła obawa pęknięcia kości. Na drugi 

WOJCIESZEK 
Drugi łodzianin, Wojcieszek. twierd:z:ił, że 

wyścig popsuta mu przerzutka, która mu się 

wciąż psuła. Na ostatnim etapie Wojcieszek 
miał dwie gumy. Ale to jeszcze nie wszystko. 
W pierwszym etapie urwała mu się jeszcze 
kierownica. 

- Trasa była ciężk11. - Do najleps'Zych 
swych etapów zaliczam 011tatni . 

dzień stanął jed.nak na starcie. Na ostatnim 
etapie łodzianin miał znów wysypkę l stiuki 
druqą rękę. 

Ponieważ trzeciej nie miał, pomimo dobrej 
lokaty, musiał zrezygnować z ukończenia wy· 

~~ I SIEMir'łSKt 
Na zakończenie rozmawiamy jeszcze 'Z Sie

mińskim. który w klat!lyfikacji indywidualnej 
zajął drugie mie_isce za Prosinkiem. 

uważa za bardzo ciężką. 

Ostateczne wyn "ki 
wvśc gu Warszawa - Praga 

!. Prosineac (Jugosławia) 
2. Siemifa;ki (Polska) 
3. Wójcik (Polska) 
4. Cibula (CSR) 
S. Vesely (CSR) 
6. Rteżnicki (Polska) 
7. Bat (Jugosławia) 

8. Looe (CSR) 
9. Notas (Węgry) 

10. Bohdan (CSR) 

DRUŻYNOWQ 

I. Polska I 
2. CSR I 
3. Jugosławia 
4. Węgry I 
5. CSR Il 
6. Polska II 
7. Węgry II 
8. Bułgaria 
9. Rumunia 

26:52,25 
26:57,21 
26:58,06 
27:01.25 
27:03,27 
27:04,42 
27:05,53 
27:06,03 
27:10,12 
27:11,44 

80:51.57 
81:09.47 

. 81 :22,19 
St :36.37 
82:00,51 
82:26.41 
83:34,44 
83:39,27 
83;61,30 
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